fok IK 


Wydat:ie poranne. 


Rraków-Podgórze, sobota 4 lutego 1905. 


Nr 30 


NOWINY 


DLA WSZYSTKICH 


REDAKCYA | ADMINISTRACYA 
7 (obok h 


2 
„Nowiny“ wychodzą codziennie. 


3 


PRENUMERATA 


R czelny: 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Moskiewska ohyda. 


(Car komedyant. — Reakcya tryumfuje. — 
Nowa klęska Kuropatkina. — Zaślepienie 
wojenne. — Policya warszawska rabuje:). 

Zaślepiony rząd carski po krwawej tra- 
gedyi rzezi petersburskiej odegrał k om e- 
dyę, która jest wprost ohydnem szyder- 
stwem z opinii publicznej. Z rozkazu gu- 
bernalora Trepowa wybrała policya 34 
„robotników'* którzy pod eskorią wojsko- 
wą odwiezieni zostali do Carskiego Siola, 
Tam, ciągle pod slrażą wojskową, wprowa- 
dzono tych policyjnych delegatów do prze- 
pysznej sali, gdzie w otoczeniu świty po 
jawil się przed nimi car-batiuszka: 

— Zirastwujlie rebiała! — Zdorowia 
żełajem Wanga impieratorskie wieliczestwo 
odpowiedzieli struchłeli „delegaci* i wy- 
słuchali surowej przemowy, jaką car od- 
czytał. „Zbrodnią jest życzenia wasze (t, j 
robatników) przekładać carowi przez zbun- 
towany Hum, ale car wybaczy tę zbro- 
dnię..." 

W tym tonie, według policyjnego kon- 
ceptu przemawiał car do owych pseudo- 
robotników, poczem odprawił ich w łasce, 
Dano im jeszcze obiad w pałacu, wreszci 
znowu pod eskortą wojskową odwiez 
ich powozami dworskiemi na dworzec ko- 
lei, aby czemprędzej mogli opowiadać w 
Petersburgu, jak wspaniałym jest car ba- 
tiuszka | 

Ktokolwiek jeszcze w Europie łudził się 
co do moralnych i umysłowych kwalifika- 
cyi samodzierżecy Rosyt, ulracił chyba re- 
sztki dobrego mniemania o carze po tej 
wstrętnej potemkinadzie z depulacyą ro 
botników. 

Że władca Rosyi sam przed sobą nie 
wstydził sę roli, jaką mu jego dworacy 
odgrywać kazali, że zgodził się wystąpić 
jako główny aktor w policyjnej kamedyi, 
aranżowanej z wielką pompą, to świadczy 
jak nieudolny jest Mikołaj M i jak zaśle- 
piona jest reakcyjna kamaryla dworska. 

Bo reakcya zapanowała na całej linii. 
Książę Mirski poszedł w duraki, a w jego 
miejsce ministerstwo spraw wewnętrznych 
objął były pomocnik w. ks. Sergiusza i 
wielbiciel Pobiedonoscewa, Bulichin. 

Wszelką myśl o konstytucyi sfery rzą- 
dawe odrzucają bezwzględnie — a zaba- 
włają się pustą gadaniną w sprawie „re- 
form*. Komitet ministrów co kilka dni 
ogłasza urzędowe komunikaty, zdając spra- 

sx 


wę ze swych obrad, które są przelewaniem 
z pustego w próżne. 

Dalszym dowodem niesłychanego zaśle- 
pienia sfer owych w Rasyi jest upor- 
czywa trwanie przy zamiarze prowadzenia 
wojny. Knropatkinowi, który ma nad rzeką 
Hun 350.000 żołnierzy, kazano z Peters 
burga znowu próbować szczęścia. I znowu 
Kuropatkin poniósł sromotną klęskę, zo- 
stał wyparty na prawy brzeg rzeki, tracąc 
pozycyę i 80,000 żołnierzy. Pa tej nowej 
klęsce zwąłpiono, zdaje się, w Petersbur- 
gu o zdolnościach Kuropatkina i jego szefa 


Z krwawych dni w Petersburgu Obok Gapona 
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I Podgórzu miesięcznie K. 140 
ma eduoszónie do doma dopłaca się 0 balerzy. 
Na prowincyi miesięcznie K, 1-50 
Prenumerata sa granicą: 
miesigomnle 1 mk, 50 fen, 9 franki 80 et. 


=== OGLOSZENIA mummu 
Na piorwezej stronie prend 
tekstem za wiersz petitu 1 K, 
ogłoszenia na ozwartej site- 
nie za wiersz petitu po 20 b. 
Nadeslana ga wiersz 60 k. 
Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. St. RE 
wios, ul. św. Jana I. 30, dora 
pod „Pawiem“ od 8 r. do 3 punot 
u wyjątkiem niedziel i świąte 


w Krakowie 


Na Lwów skład | ekspedycyna 
Agencya Sokałowakiaga 
— Pasaż Hauamana 9. =» 


szlabu, Sacharowa, którzy mają podobno 
zostać odwołani. Ale i nowi dowódcy ro- 
syjscy nie będą szczęśliwsi. Wszakżeż la 
od roku biła armia rosyjska niechętnie 
tylko pójdzie w bój, a te dwanaście po- 
ciągów, które codziennie przybywają do 
Mukdenu, ledwo podołają zadaniu dowozu 
żywności, opołu i amunicyi dla wynędznia- 
łego, zziębnięłego wojska. Jeszeze mniej 
wojennej ochoczości okażą nowe zaciągi, 
wysyłane z Europy. Ci rezerwiści, którzy 
widzieh rewolucyę w miastach Rosyi i 
Królestwa Polskiego, z pewnością broń 
chętniej skierują przeciw swym 
oficerom i czyhownikom, aniżeli 
przeciw Japończykom. 

Ale carat chce wojnę dalej prowadzić. 


1dącego na czele tłumu robotników 


pada od kuli kozackiej podezas pierwszej salwy pop Sergiusz. 


kurs rozpoczyna się z dniem I5 lutego w konc syon. szkole 
modniarstwa Emy SKWARY, Kraków ul. Wiślna L. 2. 


Cieszyć się nam z tego należy, ba od dal- 
szej niefortunnej wojny zawisły losy kon- 
stytucyi, przyspieszenie jej, lub opóźnienie. 

Ohydą nazwać wypada również postę- 
powanie rządu w Warszawie. Wszyscy ko- 
respondenci polscy i zagraniczni stwier- 
dzają zgodnie, że palicya nietylko talero- 
wala rabunki (motłochu, nie robotników !), 
ale nawel do nich sama zachęcała i w 
nich sama brała udział. Policya była w 
porozumieniu z opryszkami i chciała gro- 
zą rabunków odwrócić ad robotników sym- 
patye mieszczańsiwa, a także zamierzała 
ruch rewolucyjny skierować przeciw ży- 
dom i urządzić rzeź w rodzaju Kiszeniewa. 
I wojsko również rabowało. Charaktery- 
styczny epizod opisuje korespondent „No- 
wej Reformy*: 

„Qdy wczoraj o godzinie 12 w nocy wra- 
emłem do domu na Nowolipiu, zastąpił mi na 
trotoarze drogę moldat wołyńskiego gwardyj- 
akiego pułku, a zmierzywszy się do mnie z 
karabinu, zawołał; 

— Dawaj diengi, polski miatieżnik. 

Miałem 3 ruble srebrne w kieszeni, a wię- 
cej pieniędzy w kieszeni kamizelki. Wyjąłem 
te 3 ruble i oddałem. 

— No, dawaj, azto u tiebia w karmanie. 

Wyjąłem papierośnicą. 

— Oddaj czasy (zegarek). 

Wyjąłem zegarek i oddałem. 

— No, stupaj, skoroje kuda tiebia ugod- 
no — i poczęstował mię kolbą w kark, 

Nie dalem sobie dwa razy powtarzać i pu- 
łciłem się pędem. Soldat mię dopędził i zla- 
pał za kołnierz. 

— Młyaz, ty, nie biegom, u szagom chadi, 
a to tiebia nstrełut. 

Było to octrzeżenie, żeby iść zwykłym 
krokiem, gdyż do biegnących mają rozkaz 
atrzelać, Tdąc Alejami Jerozolimakiami, zau 
ważyłem policyanta ż rewolwerem w ręku, 
abdzierającego jakiegoś przyzwoicie ubranego 
mężczyznę, 

Na rogu Szpitalnej i Brackiej pa prawej 
atronie chodnika przechodził jakiś student; 
w tronie Marszałkowskiej rozległo się kilka 
strzałów i atudent padł. Podbiegłem do nie- 
go, lecz nie dawał znaków życia, a tylko z 
rany poniżej ucha krew się sączyła. W chwi- 
ZA 


BURFORD DELLANNOY 


Tajemnice lekarza kobiecego 


przełożył i opracował 
Dr JULIUSZ BANDROWSKI 
171 zł 

— O cóż to idzie? — pytała i tak już 
drżąca wobec postawy i słów Gardena ko- 
bieta. 

W samej rzeczy, nawet Garden, mimo 
panowania, jakie miał nad sobą, drżał jak 
liść osiki : 

— Patrz pani — rzekł nagle, prowadząc 
nieszczęśliwą kobietę przed półkę i wska- 
zując na stojący tam słój. 

Pani Greenowa popatrzyła, wydała o- 
krzyk zgrozy i osunęła się na podłogę. 

— Wiedziałem dobrze, że się nie mylę 
— rzekł delektyw, na którego czole wy- 
stąp'ły perliste, wielkie krople potu. 

Mary podbiegła do leżącej i zwołniła jej 
ubranie około szyi i gorsetu. W charakte 
rze swym, służącej lekarza, umiala być 
bardzo pomocną w podobnych przypad- 
kach. 

— Co tam takiego ? — spytała, śpiesząc 
z dalszą pomocą pani Greenowej, leżącej 
w omdlenin. 

Lecz detektyw pozostał niemy. Wziął 
tylko znowu słój z półki. 

— Zanoluj sobie, moja panienko — rzekł 
do Mary, opanowawszy drżenie ciała. — 


lę jegło kilku studentów tru- 
pa. Zdołałem się tylka dowiedzieć, że się na- 
zywał Dzierzbicki i jest aynem doktora me- 
dycyny. Wracał najapokojniej do domu. 

Ulica Marszałkowska przedstawia jeden a 
braz zniszczenia, Prawie wazystkia sklepy 
zrabowane i spustoszona. Na ulicy przecho- 
dnie opowiadali, że żeldactwo napadła i ra 
bowało zarówno z motłochem, a pałicya pa- 
magała, ohdzigrając przechodniów z pie- 
niędzy i kosztowności“. 

Jak szalało żołdactwo na ulicach War- 
szawy, dowodzą urzędowe cyfry ofiar: 600 
ludzi jest zabitych, kilka tysięcy rannych 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki piszą nam: W pierwszej po- 
lowie Intego odbędzie się tn wystawa prac 
przedwvześnie zmarłego artysty-malarza A. p. 
Ferdynanda Oleśnickiego. Celem wystawy jest 
zebranie funduszn dla nieletnich sierot i wdo- 
wy. Urządzenie wystawy poparł gorliwie ka 
Twardowski. . 

Grodek nad Dunajcem. (Jak naduzywa 
się sprostowań). W korespondencyi 2 Gródka, 
zamieszczonej w nrze 10 „Nowin“ pornszy- 
liśmy sprawę tutejszej poczty. Fkapedyentka 
Woklowa wynajęła na pocztę mały lokal na 
uboczu, kancelaryę prowadziła w pokoju, w 
w którym mieszkała, a przesyłki wydawała 
intereaantom, stojącym ma polu, przez małe 
okienko we drzwiach. Wskutek poruszenia 
tej sprawy w „Nowinach“, dyrekcya poczt. 
zarządziła śledztwo, a pani Wohlowa, zwą- 
chawszy pismo nosem, przeniosła nię na gwałt 
17 atycznia b. r. do innego, obszerniejszego 
lokalu, poczem nadesłała sprostowanie do: re 
dakcyi, że korespondencya jest nieprawdziwą! 
Jest to karygodne nadnżycie sprostowania, 

Skoro jnż mowa a tem, nadmienić musimy, 
że panią Wohlową czekają dwie rozprawy BĄ- 
dowe w Nowym Sączn, właśnie z powoda 
mieszkania, owe mieszkanie wynajęła bo- 


wiem Wohlowk od małoletniego syna władci- 
ciela za bardzo nizkim czynszem, bo za 4 
złr. miesięcznie dwa pokoje i kuchnię, a gdy 
jej ten małoletni „właściciel zwracał na ży- 
czenia ojca pieniądze, potorhowała go. Oie- 


Panna będziesz pamiętać miejsce, w któ- 
rem znajdował się ten słój? 

— To pan chcesz go ze sobą zabrać? 
— zapytała służąca. Doktor Morgan roz- 
kazał mi tylko pozwalić państwu zwiedzić 
jego apartament; zanadto mu zależy na 
wszystkich tych tu przedm otach i jestem 
pewną, iż bardzo będzie niezadowolony, 
jeśli mu się coś zabierze. 

— Silnie w to wierzę — odparł Garden: 
jednak obowiązek nakazuje mi wziąć to w 
moje posiadanie. 

— Dokąd, że pan to zabierasz ? — zaga- 
dnęła młoda dziewczyna, uderzona tonem 
powagi, z jaką mówił przed chwiłą dete- 
ktyw. 

— Da biura policyjnego,odparł sucho. 

Następnie zwrócił się ku pani Greeno- 
wej, leżącej ciągle na podłodze. Mary skra- 
piała jej twarz wadą, tak, że wreszcie ta 
zwolna zaczęła wracać do przytomności. 

— Odwagi, więcej odwagi, szeptał jej 
do ucha; bądź pani silną i chodź zemną. 

— Dokąd? — wyjęczała biedna kobie- 
ta. — Nie pójdziemy już na tamto piętro, 
tam, gdzie...P 

— Nie pojmujesz pani jeszcze — mówił 
dalej przyciszonym głosem Garden — że 
mąż pani... 

— On umarł! — łkała Greenowa. 

Prawda, choć jeszcze nie cała straszna 
prawda rozsiadała się już zwolna w jej 
umyśle. 


kawiśmy, czy i teraz pani Wolilowa zechce 
„prostować“ podane fakta? 

Nowy Sącz 29 stycznia, (Echa katastro- 
fy kolejowej. — Walka wyborcza). W apra- 
wie Sary Scehwimmerowej, karczmarki w Mę- 
ciny pod Limanową, przeriw skarbowi kole- 
jowemn o nawiązkę w kwocie 80000 koron, 
zwrot kosztów leczenia i t. d, z powodu uaz- 
kodzeń cielesnych, poniesionych przy głcśnej 
katastrofie kolejowej pod Marcinkowieami — 
trybunał handlowy pod przew. radcy p. Gro- 
nickiego orzekł, że akarb kolejowy ohowią- 
zany jest zapłacić Schwimmerowej tytułem 
nawiązki tylko 5000 K, zwrócić jej wszelkie 
i ponosić dalsze koszta leczenia, oraz płacić 
jej rentę po 27 K miesięcznie aż do zuneł- 
nego wyzdrowienia, względnie do śmierci, 0+ 
raz zwrócić jej koszta sporu. 

Z powodu odbyć się tu mających uzupeł- 
niających wyborów do połowy rady wyzna- 
niawej żydowskiej powstały tu dwa stronni- 
ctwa, jedno z ramienia grybowekiego rabina 
z samych jego chasydów w nieznacznej lioz- 
bie, które jednak popiera przełożony żydow- 
skiej gminy, zaś drugie złożone z tak zwa: 
nych postępowców. 

Wczoraj nduła się deputacya z atronnictwa 
inteligencyi do ataroaty radcy nam. p. Jaro- 
sza w aprawie rekuraów od list wyberczych. 
P. starosta przyrzekł przychylnie załatwić re- 
kursa i zaprowadzić ład w kabale żydow= 
skim. 

Codziennie odbywają się tu zgromadzenia 
przedwyborcze; jak się pokazuje, stronnictwo 
inteligencyi jest bardzo silne i bez wątpienia 
zwycięży, że do rady wyznaniowej żydow- 
skiej mie wejdzie żaden z atronnictwa gry- 
howskiego rabina, 

m MMM 

Zwraca się uwagę Szanownych Ozyteluików 
„Nowin“ i wszystkiab, którzy mają zamiar w tem 
roku nabywać ja .iekolwiek pojazdy, na ogłosze- 
nie Cennika m. rok 1905 p. Ślaniaława Cyran- 
kiewicza, właściciela najwięks ego składu poja: 
zdów wyrobu krajowego w Krakowie. 


W słynnej szkole modniarstwa E, Skwa- 
ry przy ulicy Wiślnej 2. z powodu kończy a- 
gu się sezunu zimowego wzyslkie modne i gu- 
stownie ubrana kapelusze dla prń sprzedaje się 
po cenach kosztu. Bliższe szczegóły w ogłoszeniu, 


— Nie tyle umarł, ile został zamordo- 
wany. 

— Przez kogo? 

Z tą chwilą odzyskiwała już pani Grea- 
nowa całą swą odwagę i przybrała nad- 
zwyczajny spokój 

— Przez właściciela tego domu. 

Niemniej Garden widział, jak się za- 
chwiała na nogach, chwycił ją zatem pod 
ramię, aby przeszkodzić ponownemu jej 
upadnięciu. 

Detektyw odczuwał niewymawną radość; 
zdawało mu się, iż sowicie spłacił dług 
zaciągnięty wobec doktora. Istnieją na 
świecie pewni wierzyciele, których z rado- 
ścią wypłacają nawet najnieuczciwsi. 

Pani Green doznawała co chwila pono- 
wnego drżenia na widok tego, co niósł 
Garden, gdyż rozpoznała już była i znaki 
od tałuowania na ręce, umieszczonej w 
słoju. 

Na ręce jej męża. 

XLI 
Rozkaz aresztowania. 

Znalazłszy się na ulicy, Garden przywo- 
łał krylą dorożkę. Pod wrażeniem chwili 
zapomniał nawet zwykłej swej ostrożności, 
gdyż śpieszna mu było wykonać powzięty 
projekt, zanim dowie się doktor o tem, 
co zaszło podczas jego nieobecności. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


JTalosze 


rosyjskie amerykań. potsca Zdzisław Zdanowicz, 
Jlraków, ulica Sławkowska 3, Hotel Saski. - 


aś e 


CHLEB 


piekarni Barucha z Podgórza 
4 funty żytniego razowego 20 ct. 

domowego 20 
AMG jasnego 23 y 

Grahama kuracyjny zawsze świeży w handlu 


JOZEFA LITAWSKIEGO 
Kraków, plac Szczepański |, 6. 
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Go słychac 
tw miescie? 4-g0 ja: © 


KALENDARZ. 
Dziś w sobotę Weroniki, — Jutro w nie- 
dzielę Agaty. — Pojutrze w poniedziałek 


Doroty. 
Sobota, 

Taatr. W miejskim: „Chory z urojenia“, 
komedya w 4 aktach Moliera o godzinie 7 
wieczór. 

W ludowym; „Kazimierz Wielki i Estera“, 
obraz historyczny B. Kozłowskiego, o godzi- 
nie 730 wieczór. 

Zabawy. W Tew, nanczycieli i, nauczy- 
cielek (Rynek gł, 17, II. p.), zebranie towa- 
rzyskie o gudz. 7:30 wieczór. 

W sali Strzeleckiej zabawa taneczna Sto 
warzyszenia rękodzielników „Gwiazda“ o go- 
dzinie 9 wieczór. 

W aali Kleina bal Stow. robotników „Po: 
stąp* o godz, 9 wieczór. 

W „Sokole“ podgórakim zabawa o godzi- 
nie 8 wieczór. 

Niedziela, 

Teatr. W miejskim: „Porwanie Sabinek“, 
komedya w 4 aktach Fr. Schónthana o go- 
dzinie 7 wieczór. 

W ludowym: „K:zimierz Wielki i Estera”, 
obraz historyczny 8. Kozłowskiego, o godz. 
7:30 wieczór. 


Z obrazów wojennych 


25 Niemirowicza Danczanki. 

„Prawa połać nieba zupełnie oczyściła 
się z chmur. Gzyżby znow miało być słoń- 
ce i ciepło? Nie chce mi się w ta jakoś 
wierzyć. Widać wszystko doskonale, Nasze 
oddziały wschodnie znajdują się już pod 
nieustannym ogniem nieprzyjacielskim, 

Zgromadziliśmy się wszyścy na wzgórzu 
pod Krdagon, skąd przez lunety śledzimy 
ruchy nieprzyjacioł, którzy hen, gdzieś tam 
w sinej dali, przygotowują nam jakąś nie- 
Spodziankę. Że wszystkich stron ścigają ua 
pozycje wypuczywające nasze bataliony. 
Nikt me wie, o co chodzi, lecz ogólna 0- 
Ława rośnie... Kiedy nerwy dochodzą do 
wielkiego napięcia, kiedy wrażliwość wy- 
subtelnia się do granie ostatecznych, czło- 
Wiek reaguje na takie drobiazgi, na ktore 
W norinalnych warankach me zwróciłby 
nawet uwagi. 

Tutaj najmniejszy ruch w oparach mgły, 
Wstęga kurzu za ledwie dostrzegalny m 
Pagorkieni, dym ogniska, którego godzinę 
przedtem nie było, zmiana lnii ostrzeli- 
Wania, ogień nagle wybuchający, lub na- 
gle zawieszony, ciemna plama dalekiego 
podjazdu, flankowy marsz słauo osłoniętej 
kolumny piechoty — naprowadzają na ró- 
żne domysły, zniewalają mieć się na ba- 
czności, przypominać sobie rozlokowanie 
wojsk nieprzyjącielskich, hmie ich okopów 
i obwarowań. — I pytanie, męczące jak 
zmora, Świdruje mózg; gdzie mogą ude- 


Towarzystwo muzyczne przygotowuje pię 
kne i wspaniałe dzieło „Siedem słów Chry- 
stusa*, ntworu F. Dnuboiga, na sala, chóry i 
orkiestrę. Dzieło to wykona we wielkim po- 
ście na cele dobroczynne. 

Teatr ludawy. W sobotę dnia 4-0 lutego 
b. r. po raz pierwszy: „Kazimierz Wielki i| 
Estera“, obraz na tle historycznem St. Ko- 
złowskiego. W niedzielą po południu o ga 
dzinie 3-ej: „Betleem polskie* pa raz dwu- 
dziesty ósmy; — wieczorem o godz, 7:30: 
„Kazimierz Wielki i Estera", Najbliższą no- 
wością będzie „Terakoja*, oryginalny japoń- 
ski dramat w tłómaczenin J. Żuławskiego. 

Z karnawału. Stow. kat. kucharzy 
w Krakowie urządza we środę dnia 8 lntego 
b. r, w sali Strzeleckiej, pod protektoratem 
wiceprezydenta M. Ohylińskiego, bal na fan- 
dnsz zapomogowy Stowarzyszenia, Mnzyka 
wojskowa 100 p. p. — Bilety nabywać mo- 
żna w kancelaryi Stow., ul. św. Jana pod 1. 
19, lub u p. Madejskiej w Sukiennicach, a 
w doin balu przy wejściu da gali. 

Czwarty bal artystyczny, w styla 
japońskim, odbędzie się 11 lutego b. r. Ko 
mitet dokłada wszelkich starań, ky bal tem 
pod każdym względem wypadł jak najlepiej. 

Czeska Beseda urządza w sobotę dnia 
4 marca b. r. bał w pałacu Spiskim, Rynek 
gl. pod I, 84. Wstęp tylko za zwrotem za- 
proszenia, Celem otrzymania zaproszenia na- 
leży się zglaszać w lukaln Stowarzyszenia 
przy ulicy Lubicz pod 1. 9, I. p. (Pod gac- 
kiem), 

„dwiazda”, Stow. polskich rękodzielników 
urządza dnia 4go lutego b. r. w sali Tow. 
Btrzeleckiego zabawą taneczną, połączoną 
z kotylionem i niespodziankami dla pań i pa- 
nów. Stroje dla pań i panów wieczorowa. 
Muzyka 100 p. p. Początek o godz, 9 wie- 
czorem, 

Z Sokoła krakowskiego, We śr. dę dnia 
1 lutego urządził „Sokół“ wioczornicę tane- 
ozną dla ozłonków i ich rodzin, która gór- 
ną tulę szczelnie wypełniła, Tzńco, które pros 
wadził znany aranżer p. K. Kowalski, trwały 
do 6 


We czwartek, dnia 2 bm. odegrali ama- 
torowie po raz oststni w tym sezonie „Żywą 
szpokę”. Bardzo licznie zebrana publiczność 
żywo oklaskiwała doskonałą grę amatorów. 
Po przedstawienin odbył się w górnej sali 
Sokoła bank et dla hiorących udział w „Ży- 
wej ezopce“, który zagaił prezes, p, Wład. 
Turski, dziękując przewo iniezącamu Kpmieyi 
obchodowej, p. Juliuszowi Szczepańskiemu, za 
jego gorliwe od szeregu lat zajmowanie się 
urządzeniem tych przedstawień, na co tenże 
w odpowiedzi podziękował amatorom za ich 
trudy i gorliwość. Przemawisli jeszcza pp. 
Zielenkiewicz, Wolski i Tulius, oraz panna 
König. Po kankiacie odbyła się zabawa ta- 
neczna. 

Zabawa kostyumowa, nrządzona przez 
„Stow. Kupców i Młodzieży handlowej“, we 
własnym lokalu, we środę 1 lutego b. r. u- 
dała się znakomicie. Zabawę rozpoczęto we- 
selem krakowskiem, w którem panem mło 
dym był aranżer, p. Wilczyński, panną mło- 
dą pna Adamska, drnżbami pna Markiewicz 
i p. Wantowski, Z licznych kostynmów zwra- 
caly gnstownością uwagę: „Zima“ (p. Stan, 
Hulko), „Motyl* (p. Krzyżanowski), „Japón- 
ka“ (pni K.) oraz „Żyd”, „Rusinka” i „ Wę: 
gierka". 

Komers ogálno-akademicki odhył się 31 
z4 m, w Gali hotelu Kleina, zwołany przez 
przewodniczących Towarzystw akademickich. 
Zagaił obrady akad, A. Baumfeld i zaprosił 
na przewodniczącego akad. Szczęsnego Tu- 
rowekiego. Po referacie dra A. Wróblewskie- 
go na temat: „O moralności płeiowej*, pod- 
niesiona w dyskusyi myśl założenia Towarzy- 
stwa akademickiego na wzór Tow. „Ethos“ 
w Zurychu, pielęgnującego czystość obycza- 
jów, Akad. St. Witkowaki w dłuższem prze 
mówienin zachęcał kolegów do walki z inne- 
mi także nałogami, jak alkobolizm, hazard 
itd. W tym celu założono przed dwoma 
laty Tow, „Eleusia”, która powinno zyskać 


|między młodzieżą wiola zwolenników. Do 


projektowanego Towarzystwa zapisało wię w 
czasie dyskuayi 39 akademików, postanawia- 


jao odbyć pierwsze zebranie w poniedzrałak 


rzyć Japończycy ? Jaki punkt naszych po- 
zycyi wybrali sobie na atak? Bo jeślizob- 
sypują oni granatami całe to wzgórze — 
robią to oczywiście w celach demonstra- | 
cyjnych, oszukańczych. Tak, ale z drugiej | 
strony, jeśli tu nie damy im odporu, wow- 
czas rzucą się tędy i sforsują wzgórze 
„Dwugarbne*, bardzo ważny posterunek 
obserwacyjny. A może planują zdobycia 
wzgórza ze świątynią ? 

Niepadobna nic przewidzieć. Oficerowie 
sztabu jeneralnego milezą, jak sfiaksy. — 
Niczego się od nich nie można dowiedzieć, 
albo oni sami nic nie wiedzą. 

Tworzą się plany bitwy na własną rę- 
kę. Młody i mężny kapitan Odincew, z 
którym uciekaliśmy z Portu Artura, jest 
przekonany, że pod Janlajem Japończycy 
demonstrują, główny zaś ciężar ataku spa- 
dnie na nas z zachodu. Śmiały i pełen 
zapalu hr. Ignatiew twierdzi z całem prze- 
kananiem, że Japończycy mierzą całą siłą 
na centrum i rozerwią naszą armię na 
dwie części. Ktoś dowodzi wręcz przeci- 
wnie: armia japońska cofnęła się w tym 
celu, abyśmy się przeprawili za rzekę i 
tam dopiero zadadzą nam bobu. Czwarty 
przytacza teoryę krzywych linii: myśmy 
ruszyli naprzód z zachodu, oni zaś — ze 
wschodu, zachodzi więc możliwość całego 
szeregu obejść Hankowych i Bóg wie, nie 
czego. 

Słuchając tych wszystkich wywodów, w 
głowie się po prostu kręci i nie nie można 
zrozumieć... 


Nagle z basową muzyką dział miesza 
się cienki i piskliwy odgłos salw karabi- 
nowych. 

— Gdzie strzelają ? 

— AMlakują wzgórze ze świątynią, 

— Nie może być. 

— A mówiłem! — wyrywa mi się mi- 
mowoli z ust. Choć, co ja się tam znam 
na subtelnościach strategicznych ! 

Ogień coraz silmejszy... Teraz już Ja- 
pończycy, przewidując akcyę i z naszej 
strony, rzucają szrapnele z olbrzymiej wy- 
sokości, aby nastraszyć stojące w tyle re- 
zerwy. Prawdę mówiąc, takie pociski, wy- 
buchające na orlej wyżynie. nie są nie- 
bezpieczne dla nikogo, lecz na rezerwy, 
slormowanej po większej części 2 żolnie- 
rzy, świeża przybyłych na plac boju, a 
więc nienawykłych jeszcze ani do ognia, 
ani do zamętu wojny, działają denerwu- 
Jaco. 

— Dziś Stackelberg powinien ukończyć 
swój marsz fankowy — słychać wokół, 

Lecz oficerowie nie bardzo temu wierzą. 

Jakiś, niewielkiego wzrostu, rałodziatki 
oficer dragoński, aż skręca się z radości 
na siodle, Ten w swej bezkczeżnej fanta- 
zyi widzi już zwycięstwa wielkie, pogrom, 
zniszczenie nieprzyjaciela... 

— Poczekajcie, jak on go weżmie teraz 
w kleszcze — woła. 

— Kto kogo weźmie? — pytamy. 

— Jakto, kto kogo? Oczywiście Stackel- 
herg Kurokiego. 

Miłczeliśmy. 


C, d. n. 


Z powodu kończącega się sazanu 

po cenie kosztu kapelusze 

„(ubrane) począwszy ¿od | zir. — 

kapelusza aksamitne paczą vszy 
ad zir. 2 — poleca 


Szkola nodniarstwa Emy OKW "" 


w Krakowie przy ulicy Wiólnej I. 2. 


ki wybór kwiatów 
ga kamawol, 
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6 b. m. o godz. 7'30 wieczorem w „Czytel 
ni akademickiej“ (Rynek gł. 13, I p). — 
Prof. dr Jordan, upraszany przez prelepenta, 
-przyrzekł wygłosić odczyt stosowny. 

O zabójstwo. Wczoraj rozpoczęła się ka 
dencya lutowa sądu przysięgłych rozprawą o 
zabójstwo przeciw Władysławowi Pietruszce, 
Janowi Górze. zwanemu „Dęhczakiem* i Igna 
cemn Kaiążkowi, włościanom z Wróblowie. 
Przewodniczył radca Fer ena, oskarżsł dr 
Obtułowicz. 

We wrześniu 1908 r, skradziono właścicie- 
lowi dóbr Teodorowi Leśniskowi uprząż ra 
konie wartości 70 K. Przy śledztwie znale- 
ziono tę uprząż u osk. Pietruszki i sąd ska 
zał go ża uezestnictwo w kradzieży na 3 ty- 
godnie aresztu, W jakiś ezas później rozsze- 
rzyła się wa Wróblowicach pogłosk , że Ad. 
Job był donosicielem i wskutek tego | ietra 
szka czuł żal przeciw niemu. Dnia 14 wrze 
dnia 1904 w karczmie we Wróblowicach ge- 
azli się oskarżeni i inni parabcy. Przyszedł 
takže Job w towarzystwie wójta Józefa Mrow- 
cy. Po pewnej chwili opuścili obaj lokal, a 
Job pażegnawszy Mrowcę poszedł trawnikiem 
do swego domn. Zaledwie jednak Mrowca u- 
szedł ze 20 kroków, usłyszał silne uderzenie 
kijem i krzyk: „Rany boskie!“ W tej chwili 
zbliżył się do niego osk. Książek ze słowa 
mi: „Nie ehodźcie tam, bo byście i wy do 
stali“. Dopiero gdy Mrowca spotkał Stani 
sława Pietruszka, który na krzyk wybiegł z 
karczmy, udali się obaj na miejsce bitki i za- 
stali tam Adama Joba, leżącego we krwi bez 
przytemności. W kilka dni później Adam Jub 
amar? wskntek doznanego pęknięcia czaszki 
Śledztwo wykazało, że Joba zabił omk Pie- 
truszka kołem 2 namowy osk. Góry i Książ- 
ka. Pietruszka zeznał na rozprawie, ża w dzień 
krytyczny namawiał go do napadu osk. Ksią 
ek w następujący sposób: „Wiesz za kogoś 
siedział? Dziś taki dobry czas, Job podpity, 
dabiłbyś mu dobrze, ani by pies o tem nie 
wiedział*. Usłuchsł tego onkarż, Pietruszka 
wyrwał kół z płotu i uderzył nim Joba 4 
czy Š razy w głowę. Zarówno Góra jak i 


Bolęsław Prus 
-o Japończykach. 


„„Japończycy nietylko zwycięstwami zwró 
cili na siebie uwagę, ale i temi niezwykłe- 
mi zaletami, które podziwiają w nich na- 
wet Rosyanie, Opinia przyjaciół może być 
miła; ale szacunek nieprzyjaciół wydaje 
patent na rzeczywistą wartość. Otóż taki 
właśnie patent wydali Japończykom Ro- 
syanie, gdy jeden z nich powiedział : „Gdy- 
by Rosya znała japońską armię, nie by- 
loby wojny“. 

Taki więc naród nie tylko zasługuje, a- 
żeby przypatizeć mu się bliżej, ale i uczyć 
się z jego przykładów... 

Najgłębszą cechą duszy Japończyka jest 
wielkie poczucie godności osobistej. Dawny 
szlachcie japoński, samuraj, obrażony przez 
kogo, choćby potrąceniem w szablę, zabi- 
jal obrażającego, albo siebie; niezbyt da- 
wno robolnik japoński, posądzony o kra- 
dzież wpadł w taką wściekłość, że uciął 
sobie język, wbił w brzuch sztylet, a po- 
tem skoczył w morze i naturalnie utonął. 

Rozumie się, że podporą tej godności 
jest odwaga, której Japończycy tyle skła- 
dają dowadów w obecnej wojnie, że pod- 
kreślać jej nie potrzebujemy. Wspomina- 
my tylko, że według honorowego kodeksu 
Japonii, człowiek, szanujący się, powinien 
w pewnych wypadkach umiać pozbawić 
się życia w oznaczony sposób, o oznaczo- 
nej godzinie i we wskazanem miejscu. Je- 
żeli, rozrzynając sobie brzuch (tak się bo- 


Książek wypierali się winy, twierdząc, że tyl 
ka uspakajali osk. Pietruszkę. 

Wyrok zapadnie wieczorem, 

Napad w rocy. Ubiegłej nocy apotkał po- 
mocnik ślusarski, Jacenty Jurkiewicz, na Ka- 
zimierzu podpiłego konduktora kolei państw. 
Jakóba Krzywdę. Natychmiast zbliżył się do 
niego i począł go oprowadzać po zaułkach. 
Gdy po pewnym czasie Krzywda nie chciał 
dalej iść, Jarkiewiez chwycił go pod gardło, 
przycianął do muru i począł pięściami napa- 
dniętego okładać. Na krzyk przybiegł Krzy- 
wdzie z pomocą weźnica, Juda Grünberg, a 
później żołnierz policyjny, Marynisk, który 
przyaresztował Jurkiewicza, Być może, że 
Jurkiewicz chciał Krzywdę ograbić, 

Fzlszywa moneta. Na policyę zgłosił się 
wczoraj pewien włościanin z fałszywą 20 
koronówką. Falsyfikat jest nadzwyczaj uda- 
tny, a można go poznać tylko po kolorze 
białawym. Włościanin otrzymał ową monetę 
ud pewnego inżyniera kolei państwowej za 
wożenie ziemi i wtedy miała naturalny wy- 
gląd, a dopiero na drugi dzień poczęła bie: 
leć. Za pochodzeniem falayfikatu wdrożyła 
policya śledztwo. 

ZD ZZL 2LLLLE LN 


Demonstracye antirosyjskie we Lwowie. 

Lwów. (tel. pryw). Wczoraj o godz. 11 
przed południem odbyło się w sali Dansa 
przy ul. Szajnochy zgromadzenie zwołane 
przez socyalistyczny odłam młodzieży aka- 
demickiej polskiej, ruskiej i żydowskiej. — 
Po ożywionej dyskusyi uchwalona rezolu- 
cye, w klórych młodzież wiła w wypad- 
kach w Rosyi zapowiedź wyswobodzenia 
ludu rosyjskiego i polskiego z pod jarzma 
i wyraża bojownikom w Rosyi pozdrowie- 
niei hołd, orazzapewnia,że wylęży wszystkie 
siły, aby im nieść pomae w tej walce. — 
Dalej wyraża młodzież oburzenie z powo: 
du zbrodni popełnionych przez organa rzą 
du carskiego przeciw bezbronnej ludności 
i wzywa wszystkich do niesienia pomocy 
matetyalnej ofiarom. 


zabijano), potrafił wywlec wnętrzno- 


bardziej chwalono, gdy umierając, wypo- 
wiedział jaki dowcipny wierszyk, zastoso- 
wany da okoliczności, 

Zdaje się, że w pogardzaniu śmiercią ża- 
den naród nie przewyższył Japończyków i 
to stanowi ich prawdziwą siłę. Ozłowiek, 
który potrafi bez wahania umrzeć dla ja- 
kiejś idei, jest stanawezo wyższym od zwy- 
kłych ludzi, no i jego bliźni rachują się z 
nim poważniej. 

Ziewnętrzną cechą poszanowania siebie 
jest u Japończyków czystość, nadzwyczaj- 
na czystość, kłóra należy do potrzeb na- 
rodowych, a objawia się tem, że każdy 
Japończyk kąpie się codzień w gorącej wo- 
dzie i że ciągle posługuje się mydlem, szczo- 
tkami i szezoteczkami do zębów... Proszę 
obrachować, ilu u nas bawi się w podo- 
bne drobiazgi, a pojmiemy odległość, jaka 
dzieli nas od nich. 

Ponieważ Japonia składa się z bardzo 
wielu wysp górzystych, łatwo zrozumieć, 
że mieszkańcy ich łączą w sobie przymio- 
ty górali i żeglarzy, że są silni i niepospo- 
licie zręczni. Lubią też chodzić, dzięki cze- 
mu wielu z nich potrafi przejść 60 i wię 
cej kilom. na dobę, bez utraty sił. 

Drugą, olbrzymiej wartości zaletą Japoń- 
czyków jest panowanie nad sobą, Czła- 
wiek, który nie potrafiłby zapanować nad 
swoim gniewem, żalem, albo radością, jest 
w Japonii uważany za harbarzyńcę. Tam 
każdy i zawsze uśmiecha się, czy jest syty, 
czy głodny, chory czy zdrowy, smutny, czy 
wesól; nawet matka przyjmuje z uśmiechem 


PORZE ZP" RPORZRJZNEZAN 


W zgromadzeniu brało udziął 800 osób 
w tem około 650 akademików. 

Oprócz uchwalonych rezolucgi uchwa- 
lono także potępić stanowisko. jakie „Slo- 
wo Polskie" zajęło wobec wypadków w 
Królestwie Polskiem i bojkotować to pismo. 
Pochodem udana się pod kolumnę Miskie- 
wicza. W pochodzie niesiona czerwony 
sztandar i czerwono biały, oraz tablice z 
napisami „miech żyle wolna Rzecz pospo- 
lita ukraińskat* Pod kolumną przemówił 
ruski agitator Wityk socyalista, który w 
końru wezwał zebranych do rozejścia się. 

Na Jagielońskiej ulicy slali policyanci 
kordonem i zasłaniali dostęp do rosyjskie 
go konsulatu. Grupy uczestników pochodu 
chciały przejść przez kordon, przyczem a- 
resztowano dwie osoby za opór władzy i 
okrażenie straży policyjnej. Aresztowanych 
wypuszczono po spisaniu protokołu na 
wolność. 


Pobicie radaktara. 

Lwów. (tel. pryw.) Gdy naczelny reda- 
ktor „Słowa Polskiego" wychodził dzisiaj 
z domu o godz. 9 rano przystąpił do nie- 
go pewien pan i uderzył go w głowę, po- 
czem zaczął uciekać Pana tego przytrzy- 
mano Nazywa on się Włodarczyk i jest 
słuchaczem politechniki. Wydarzenie to 
zostało spowodowane stanowiskiem, jakie 
„Słowo Polskie“ zajęło wobec wypadków 
w Warszawie. 


Wojna rosyjsko-japońska. 
Straszna klęska Kuropatkina. 


Patarsnurg. „Nowoje Wremia* donosi, 
że Japończycy przednim slrażom rosyjskim 
posłali listy, w których im komunikują, że 
armia ros. napróżno krew przelewa, bo w 
Rosyi wybuchła rewolucya, a warsztaty, 
fabryki i magazyny zostały spalone. 

„Nowoje Wremia* potwierdza dalej, że 


wiadomość o śmierci syna, choć bez świad- 


*|kow potrafi tak samo płakać i rozpaczać 


jak nasze matki, 

Dzięki panowaniu nad sobą, od japoń- 
skiego jeńca — jak piszą oficerowie rosyj- 
sey — nie moźna niczego dowiedzieć się 
w kwestyach wojskowych. Nie pomaga 
nawet wódka. Japończyk rozmawia zawsze 
z uprzejmym uśmiechem, ale — tajemni- 
cy nie zdradzi, choćby go zabito, choćby 
go torturowano. 

Niemniej pięknemi są ich społeczne za- 
lety, z których najpierwszą — patryjotyzm. 
Japoński patryjotyzm nie polega na niena- 
wiści, albo lekceważeniu obcych, ale na 
miłości do wszystkiego, co swoje. Kiedy 
dla dobra armii potrzeba, aby kilku ludzi 
poświęciła się na niezawodną śmierć, zgła- 
sza się nie kilku, lecz... kilka tysięcy ocho- 
tników !... Przytem Japończyk kocha swo- 
JA rzeczywiście piękną ojczyznę ; odbywa 
po niej wędrówki, a gdy musi ją na jakiś 
czas opuścić, zabiera doniczki z roślinami, 
a przynajmniej — parę kamyków lub gar- 
stkę ziemi ojczystej, 

A ota drobny fakcik. W roku zeszłym 
miano powiesić w Tokia jakiegoś zbrodnia- 
rza Gdy dyrektor więzienia zawiadomił go 
o wyroku i zapytał, w jaki sposób pra- 
gnie zużytkować zarobione przez siebie pie- 
niądze?.. delikwent ofiarował je na woj- 
nę... 
Drugą zaletą społeczną jest tolerancya 
narodowościawa i religijna, której próbkę 
znajdujemy w reskrypcie ministeryalnym 
do szkól: 

„Qzcijcie religię przodków i gorąco ko- 


res Magazyn mebli 


najtańszy 


w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej I. 36, I. p. 


pod ftymi 


: KAJETAN DUDZIAK 


Poleca kampletoe urządzenia pakni oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjna i tapicerskie, po cenach możliwie niskich. 
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Kuropatkin poniósł olbrzymia straty. Mia- 
nowicie wobec silnego mrozu ranni przė- 
ważnie ginęli na pobojowisku. Straty Ra- 
syan nad Hunha wynoszą 30 000 ludzi. 

Londyn. Japońska ambasada otrzymała 
telegram, zawierający sprawozdanie mar- 
szałka Oyamy o walkach między 25 a 27 
stycznia, które zakończyły się wyparciem 
Rosyan na prawy brzeg rzeki Hun. Oyama 
donosi, że w walce brało udział ze strony 
rosyjskiej przynajmniej 7 dywlzyi piechoty 
i 1 dywizya konnicy. Straty Japończyków 
wynoszą około 7000 ludzi. Kilka pułków 
rosyjskich zastało zupełnie zniesionych, a 
niektóre kompania zmalały da 20 ludzi. 
Jeńcy opowiadają a wielkich stratach za 
strony rasyjskie] i oceniają ja na 10.000 
ludzi. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio, 
że mikado wydał rozkaz dzienny da armii 
Qyamy, w którym dziękuje wojskom za 
odniesione zwycięstwa nad przemożną ar- 
mią wroga w ostatniej walce nad rzeką 
Hun. W odpowiedzi oświadczył Oyama, 
że jego wojska walczyły z nieustraszoną 
odwagą przy wielkim mrozie dniem i 
nocą. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z dnia 8 
2 Tokio: Oyama telegrafuje, że Rosyanie 
rozpoczęli ofenzywę przeciw japońskiemu 
lewemu skrzydłu. Na frontach sta- 
czają armie ciągle potyczki przy gęstym 
ogniu armatnim. Japończycy ciągle oskar 
żają Rosyan o kaleczenie rannych Japoń- 
czyków. 

Statystyka szpitalna w armii jan. Oku 

Londyn. (TBK.). Korespondent Biura 
Reutera przy armii jen. Oku danosi, że 
według statystyki szpitalnej, w czasie od 
6 maja da 1 grudnia 1904, na 24,64% pa- 
cyentów umarło 40, Zachorowań było 193 
na tyfus, 342 na dysenteryę, 6.070 na 
beri-beri. Padło armii Oku od 6 maja do 
19 grudnia 210 oficerów i 4970 żołnierzy. 
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chajcie rodaków; ale nie uważajcie za wra- 
ga człowieka tylko dlalego, że jest chrze- 
ścianinem. Nie lękajcie się cudzoziemców, 
gdyż wszyscy ludzie są braćmi i siostrami; 
strzeżcie się pogardzać człowiekiem dla te- 
go, że jest obcy Potrzeba sądzić ludzi nie 
ze względu na ich narodowość, lecz na 
ich czyny. .* 

„Taką jest etyka ludu pogańskiego, żół- | 
tej rasy. A teraz przypomnijmy sobie to, 
co w pruskim sejmie wygłaszają hakaty- 
ści, a zrozumiemy owego Rosyanina, któ- 
ry Japończyków nazwał najszjachetniejszym 
na świecie ludem! 

I jeszcze jeden przymiot zasługuje na 
uwagę, mianawicie grzeczność. Objawia 
się ona nietylko wśród inteligencyi, wy- 
szukanemi komplementami i gestami, ale 
— ogarnia wszysłkie klasy. Nie tylko słu- 
ga dla pana, szlachcie dla szlachcica, ale 
panowie dla slug, oficerowie dla żołnierzy, 
słudzy między sobą, rzemieślnicy, rolnicy, 
tragarze i t. d. wszyscy są wyrafinowanie 
grzeczni dla innych. Dość powiedzieć, że 
Japończycy wcale nie znają t. z. „wymy- 
slów“ i że jedynym sposobem znieważe 
nia kogoś jest nazwać go — krową. 

Wybornie oświetla to dziwne spoleczeń- 
stwo wyjątek z reskrypiu cesarskiego. 

„Wy, nasi ukochani podwładni, bądźcie 
poświęconymi synami, czułymi braćmi, od 
danymi mężami i żonami, wiernymi przy- 
jaciałmi. Prowadźcie się skromnie szanujcie 
na wzajem i bądźcie dobrymi dla wszyst- 
kich. Rozwijajcie wasze zdolności umysło- 
we, doskonalcie waszego ducha, zdobywa- 


me 


jąc wiedzę i ucząc się pracy użytecznej. 
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Rannych było 7438 oficerów i 2373 żoł- 
nierzy. 
Kuropatkin w opałach, 

Londyn. (Tel. wł.) Z Tokio donoszą, że 
armia Kuropatkina cierpi na wielki brak 
oficerów W ostatnich dniach Kuropatkin 
wysłał 1000 oficerów (chorych) da Eu- 
ropy. 
Berlin (Tel. wł.) „Local Anz* donosi 
z Mukdenu, że w armii Kuropałkina gra- 
suje aspa. Codziennie odbywa się szcze- 
pienie tysiąca Żołnierzy. 

Dymisya Grippanterga. 

Petersburg. (Pet. áj. tel.). Jenerał Grip- 
penberg ze względu na zły stan swego 
zdrowia, ustąpił z naczeln=| komendy. W 
jego miejsce objął komendę jeneral My- 


łow. (Znowu jeden generał idzie w du-| 


raki! Dymisyę Grippenberga spowodowała 
ostatnia klęska nad rzeką Hun). 
Kamisya hullska. 

Paryż, Komisya śledcza w sprawie hull- 
skiej odbyta dzisiaj przed południem tajne 
posiedzenie, Na następnem posiedzeniu 
zastępcy Anglii i Rosyi sformulują swe 
wnioski końcowe. Przesłuchanie świadków 
jest już obecnie ukończone. 

Posiłki dla Rozdiastwieńskiego. 

Dżilutti, Kontradmirał Dobrotowski wy- 
ruszył w czwartek z czterema krążownmi: 
kami i trzema torpedowcami w kierunku 
Madagaskaru. Za Dobrotowskim jedzie 7 
niemieckich okrętów Iransportowych z wę- 
glami. 


Rewolucyjny ruch 


w Królestwie. 


Z WARSZAWY. 
Z Warszawy piszą nam pod datą *-go 
lutego : 
Postępowanie żołdactwa urąga wszelkim 


"Także dbajcie o sprawy publiczne i po 
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opisom. Na ulicach prawie nikogo nie wi- 
dać, bo patrole zatrzymują wszystkiech prze- 
chodniów, rewidują, biją, a bardza często 
ohdzierają. Najmniejszy opór naraża na 
śmierć lub kalectwo. 

Rabowali w mieście lylko nożawnicy, 
których jest w Warszawie kilka tysięcy, 
(i wojska). Na Woli robotnicy, oburzeni 
tem splamieniem rewolucji przez szumo- 
winy społeczne, ochramane przez poliepę, 
zebrali się w kupę i urządzili rewizye po 
domach, a gdzie znależli zrabowane przed- 
mioty jak futra, zegarki i t p., łam bez 
litości wymierzali lynch na rabusiach 
zakłuwając ich nożami. Na cmentarzach 
leżą masami zwloki. Ludności pozwolono 
już agnoskować zabitych i sprawiać po- 
grzeb, ale do miasta zwłok zabierać nie 
wolno. 

W piątek mają wyjść dzienniki. Z roz- 
kazu Czertkowa teatry przez cały czas 
rzezi grać musiały, choć w sali, prócz kil- 
ku szpiclów, nie było wcale widzów, a 
tylko w operze jawiła się małżonka Czert- 
owa! 

Słychać, że uczniowie wszystkich gim- 
nazgów w Królestwie urządzą strejk, żą- 
dając polskiego wykładu w szkole. (Patrz 
dzisiejsze telegramy). 

Czerlkow podobno cofnąt d,misyę, Po- 
głoska ta jednak jest bardzo nieprawdo- 
podobną. 


Telegramy. 
3 Warszawa. Dnia 2 b. m. panował spo- 
òj. 

Warszawa. (Tel. wł.). Wieść o zamor- 
dowaniu policmajstra warszawskiego Nol- 
kena, nie sprawdza się. 

warszawa, (Pel. aj, tel.). Wedlug spra- 
wozdania policyi podczas rozruchów zabito 
57 usób (PI). Między temi znajduje się 6 
kobiet i 3 dzieci, Wczoraj panował w mie- 
ście spokój, Dzienniki znowu wychodzą, 


stara się naśladować. Zrozumiawszy, że 


Święcajcie się im. Szanujcie kanstytucyę | najpierwszem narzędziem poznania zacho- 


narodawą, bądźcie posłuszni ojczystym 
prawom, a w razie polrzeby całum ser 
cem poświęćcie się dlą publicznego dobra, 
Wówczas nie tyłko będziecie naszymi wier 
nymi poddanymi, ale i posiądziecie szla- 
chetne cnoty waszych przodków". 

Do czego dąży ten naród... Jakie ma 
cele?., Czy pragnie zdobyć świat, a przy 
najtaniej Azyę, jak ta ogłaszają nacyona- 
liści francuscy? Co będzie kiedyś? nie wiem. 
Tymczasem jednak, mniej więcej od trzy 
dziestu lat, wszystkie klasy społeczeństwa 
japońskiego, a przedewszystkiem rząd, dą- 
żą do udoskonalenia swego narodu pod 
każdym względem. Więc doskonalą metyl 
ko armię i marynarkę, ale także komuuu- 
kacye lądowe i wodne, poczty, przemysl, 
rzemiosła, handel, hygienę publiczną, szku- 
ly niższe, średnie i wyższe, instytucye 
kredytowe, ubezpieczeniowe i filantropijne, 
nawet odzież i mieszkania, nawet formy 
religijne, język i zwyczaje społeczne. Puu 
temi względami praca Japończyków jest 
zadziwiająca, a rezultaty niesłychane. Dość 
powiedzieć, że w kraju tym mniej jest a- 
nalfabetów, aniżeli w niejednej prawineyi 
ausiryackiej... 

Zdobywanie od Europy jej bogactw du- 
chowych przychodzi Japończykom bardza 
łatwo, naród ten bowiem odznacza się nie- 
tylko pracowiłością, nietylko niezwykłą cie- 
kawością. ale także zdolnościami obserwa- 
cyjnemn. Japończyk każdą rzecz nawą sta- 
ra się dokładnie poznać, robi notatki, a 


daiej cywilizacyi są języki, Japończycy uczą 
się ich z pajwiqkszym zapałem, który nie- 
kiedy sięga tuż daleko, że Japończyk... 
przyjmuje religię chrzesciańską, aby od 
odnośnego kaplana nauczyć się darmo pa 
angielsku, po niemiecku, lub po francu- 
sku. 

Europejscy nauczyciele pardzo chwalą 
zdolności Japończykow; ich byslrość, sy 
stermatyczność i wytrwałość. Do tych za- 
let trzeba jeszcze dołączyć cnotę milczenia, 
dzięki której europejczyk może kilka lat 
mieszkać w Japonii i nie wiedzieć o ja. 
ximś ogólnym prądzie społecznym, ponie- 
waż żaden Japończyk nie zawiadomi go o 
tem. Naprzykład od roku 1894 przez 10 
lat Japonia przygotowywała się do wojny 
4 Rusyą. Mawiono o tem w domach, fa- 
urykach, w koszarach, na targach, nawet 
w szkołach elementarnych, a przecież wia- 
doinuść do Europy nie doszła. Dziś jest 
lu samo. Na placu bitwy dokonywują się 
ważne operacje wojskowe, ale żaden ko- 
respondent europejski za żadną cenę nie 
dowie się o nich przed czasem. 

fak wygląda naród, który jeszcze przed 
dwoma laty europejscy dowcipnisie nazy- 
wali „małpami,* a któremu dziś nawet je- 
go przeciwnicy wyrażają publiczny szacu- 
nek. W takich też kieruakach każdy czło- 
wiek musi nad sobą pracować, jeżeli chce, 
by go poważano, 

Bolesław Prus, 


jeżeli spostrzeże toś istotnie pożytecznego, 


-Lekcyi tańców udziela Karol Kowalski ul. Garbarska | 7. 


Patershurg. Pet. aj. tel. donosi z War- 
szawy: Na podslawie uchwały sądu, aż 
do dalszego zarządzenia protesty wekslowe 
nie będą przyjmowane. Komitet dyskon- 
łowy banku państwowego uchwalił nie 
uwzględniać protestów, wniesionych w a- 
statnich dniach. Urzędy telefoniczne od 
tygodnia są znowu otwarte, ale tylko dla 
władz. Służbę pełni personal telegraficzny. 

Warszawa. (Pet. aj, tel.). Wczoraj w po- 
łudnie odbył się pogrzeb zabitego podczas 
ostalnich rozruchów studenta Dzierzbickie- 
go, przy udziale ogromnego tłumu, prze- 
ważnie studentów. Policya przedsięwzięła 
liczne aresztowania. 

Warszawa, 3 lulego. (Pet. aj. tel). Po- 
liemajster ogłasza: Z powodu nadzwyczaj- 
nych zarządzeń, zaburzenia ustały i apa- 
kój znowu w zupełności przywrócany. - 
Należy nie wierzyć pogłoskom, które roz- 
szerzają ludzie złośliwi, aby przerazić mie- 
szkańców. Nie należy też się troszczyć o 
żądania, podniesione przez zbrodniarzy, 
którzy nawiedzają prywatne mieszkania i 
biura przemysłowe, imieniem nie istnieją- 
cych organizacyj. Należy wrócić da zwy- 
kłego zajęcia, aby poprzeć przywiocenie 
normalnych stosunków. Nie można wątpić, 
że robotnicy pod wpływem łaskawych 
słów cesarskich znowu podejmą pracę i 
ochronią swe rodziny przed ciężkiemi stra- 
tami, jakie ze strejku wynikają. Ścisłe wy- 
konywanie zarządzeń jenerał - gubernatora 
i policyi znowu przywrócą spokój 

NA PROWINCYI. 

Łódź, 2 bm. (Tel, wł.). Ulice roją się 
od patrolów, które rozpędzają tłumy na- 
hajkami. lub kolbami. W starciach mná- 
stwo osób rannych, jedna stratowana na 
śmierć. W pasażu Majera zabito młodego 
chłopca. Wskutek prowokującego zacho 
wania się palicyi, nastrój mas zmienił się 
znacznie i obawiają się walk ulicznych. 
Gdy w poniedziałek strejkujący chcieli za- 
trzymać gazownie, rzuciło się na nich woj- 
sko, Kabiety z okien rzucały garnkami i 
innymi przedmiotami. Dwoch kozaków 
zabito. inteligencya organizuje pomoc dla 
strejkujących. 

Łódź (Pet. aj. tel.). Wczoraj przyszły 
przed fabryką Kunizera do starcia z woj- 
skiem, które dało salwę, przyczem 6 ludzi 
zginęło, a 48 odniosła rany. Część robot- 
ników znowu podjęła pracę. W fabryce 
Kóllera wystąpili strejkujący przeciw chę 
tnym do pracy, z powodu czego wojsko 
zrobiło użytek z broni. 

Łódź. (Tel. wł.) Do fabryki koronek Kel- 
lera wpadło wojsko, aby wstrzymać robo- 
tników od pracy. Strejkujący używali re- 
wolwerów. Sytuacya w Łodzi jest bardzo 
poważna. 

Łodź. (Tel. wł.). Fabrykanci tutejsi prze- 
slali do Petersburga oświadczenie, iż chę- 
tnie zgodzą się na 8 godzinny dzień i 20 
kopiejek za godzinę pracy, jeżeli norma 
la zaprowadzoną zostanie w całe pań- 
stwie. 

Łódź. (Tel. w).). Z Piotrkowa donoszą, 
że zamknięto tam gimnazyum męskie, gdyż 
uczniowie żądali powszechnie zaprowadze- 
nia języka polskiego i wykładów z historyi 
Polski. 

Patershurg. (Pet. aj. tel.) Z Kiele dono- 
szą, że w tamtejszem gimnazyum przyszło 
do zaburzenia. Uczniowie kląs wyższych 
zażądali ad dyrektora nauki w języku pol- 
skim, zamianowania wyłącznie polskich 
nauczycieli i zniesienia zakazu przyjmowa- 
nia uczniów żydowskieh. Uczniowie udali 
się w większej liczbie do gitmnazyum żeń- 
skiego 1 zażądali wstrzymania tam nauki. 
W mieście panują wielkia niepokoje. Skle- 
py pozamykane. 


Kalisz. Panuje tutaj spokój. Sklepy zam- 
knięto. W teatrach nie odbywają się przed - 
stawienia. -. 

Kalisz. Uczniowie instytulu filologicz- 
nego i studenci gimnazyów nie uczęszczają 
na wykłady. 

Patershurg. (Pet. aj. tel.) W Kaliszu 
strajk nie ustaje, ale rozpoczęły się konfe- 
rencye robotników z fabrykami. W Bia- 
łymstoku podjęto pracę prawie we wszy- 
stkich fabrykach i warsztatach. 

Sosnawiac. Nad ranem dnia pierwszego 
b. m. rozpoczął się także w Sosnoweu i 
okolicy strejk robotniczy. Pierwsi przestali 
pracować robotnicy firmy Kitzner i Gam- 
per i udali się do wszystkich fabryk i 
szybów, gdzie wszędzie za ich zjawieniem 
się przestano pracować. Tylko piekarzom 
pozwolono dalej pracować. Strejkuje około 
20.000 ludzi. Mimo tego spokoju nie za- 
kłócono. 

Warszawa. (Pet. aj. tel.) We wszyslkich 
polskich rafineryach cukru i w Zaglebiu 
dąbrowskiem robotnicy rozpoczęh strejk. 
Wstrzymano wydobywanie węgla, którego 
ceny idą gwałtownie w górę, 


Rzeź w Warszawie. 


Granica. (tel. wł.) Liczba zabitych jest 
znacznie większa niż podaje urzędowy wy- 
kaz, Wojsko chowa trupy po piwnicąch i 
wywozi je w nocy za miasto, na pola 
mustry, gdzia zwłoki wrżucane są du 
wspolnaga dolu. 

Na Nowym Świecie w nocy 2 bm. wy- 
wieziono ż ulic 6% trupy na cmentarz. 
Mnóstwo jest trupów kubiet i dziaci, 

Były poseł do rady państwa, dawniej 
antiugodowiee, obecnie redaktor ugodowe 
go „Słowa”, został raniony szabłą przez 
kozaka. 

Redakcyi urzędowego „Warsa, Dnie wni- 
ka“ i ugodowego „Kuryera Polskiego“ 
strzeże wojsko. 


Gwałty żołdactwa, 

Lwow. (tet. pryw.) „Słowo Polskie“ 
przynosi cały szereg obrazków z ulic War- 
Szawy. Żołnierze, chodząc w pojedynkę lub 
pu kiku bez oficerów mieli upoważnienie 
strzelać da każdego, kto im sią nle pado- 
ha. W dziedzińcąch kilku gmachów rządo- 
wych oddziały wojska sprzedają za bez- 
cen przedmioty zrahowana przez wojsko 
na ulicy Marszałkowskiej. Wspaniałe futro 
można było nabyć u żołnierzy w cenie od 
10 do 20 rubli. 


Rewolucya w Rosyi. 


Petersburg. Opinia zjednoczenia poters- 
burskich fabrykantów o oslatnim ruchu 
opiewa : Ogólne punkta żądań robotniczych 
odnoszące się do K godzinnego czasu pra- 
cy, udziału robotników w ustaleniu wyso- 
kości płacy i uregulowaniu wewnętrznych 
stosunkow w przedsiębiorstwach przemy 
słowych nie nadają się do omawiania, Je- 
dnakże powinny być przedłożone ministro- 
wi skarbu do szybkiego załatwienia na 
drodze ustawodawczej, 

Co się tyczy poszczególnych zarządzeń, 
to nie byłoby celowem podjąć rokowania 
przed podjęciem przez tychże pracy. 

Ze względu na lo, że robotnicy zostali 
wciągnięci do obecnego ruchu przez wpły- 
wy zewnętrzne nie ekonomicznej natury, 
przeto stwierdza się, że me ma obustron- 
nego rozgoryczenia i postanawia się zająć 
wobec robotników przychylne stanowisko 
i nie wyznaczać kary za zaniechanie pra- 
cy. 
Dalej nie mają być przedsięwzięte żadne 
wyszukiwania przywódców slrejku, a ró- 
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„wnież nie mają być wydane żadne szcze- 
gólna przeciw nim zarządzenia. 

Aby nie tworzyć precedensu, zebranie 
„uchwaliło za czas strejku nie wypłacić wy- 
nagrodzeń, jednakże przyznać potrzebują- 
|cym bezzwrotne zapomogi. 

Zgromadzenie szlachty. 

Petersburg. (TBK.j. Wobec mającego 
się zebrać dziś zgromadzenia szlachty gu- 
hernialnej, pojawiły się dwa wnioski: kon- 
serwatywny z 122 podpisami, za zupełnem 
utrzymaniera samodzierżawia, oraz libe- 
ralny, polegający na reorganizacyi pań- 
stwowego ustroju, opartej na reprezenta- 
cyi ludowej 

Ten drugi projekt wywodzi, że rząd nie 
może zastępców ludu powołać prędzej, nim 
będą wypracowane tymczasowe zasady, 0- 
kreśiające kompetencye tej reprezentacji. 
Potrzebne do tezo są prace przygotowa- 
wcze. 


Rząd nie chce nawat Soboru ziemstw. 

Petarshurq. (Pet. aj. tel.) Wiadomość 
zagranicznych pism a zwołaniu soboru 
ziemstw pozbawioną jest podstawy. Rząd 
sprawą tą nigdy się nie zajmował. 

Witte. 

Londyn. Minister Witte w obee panującej 
reakcyi ma zamiar usunąć się zupełnie z 
widowni politycznej. Jego następcą ma być 
Kokowcew, który będzie dalej prowadził 
jego pólitykę. 


Manifest Tołstoja. 


Londyn. (Tel. wł.) Korespondent jedne- 
go z dzienników rozmawiał z Tołstojem, 
Tołstoj potępia zarówno krwawą akcyę 
rządu, jak akcyę robalmików. Tołstoj wy- 
da niebawem manifest, w kiórym wyrazi 
swe poglądy na ruch obecny i wezwie 
wszystkich Rosyan, aby bez wyjątku po- 
wrócili da rolnictwa, gdyż jest tu jedyne 
godne człowieka zajęcie. 

(Ślary Tołstoj, który zresztą nigdy nie 
był logicznym myślicielem, dziecinnieje ¢o- 
raz bardziej, I coraz większej słuszności 
nabiera powiedzenie Zoli a Tołstoju : c'est 
un fou genial (jest to gemalny szaleniec), 
Prsyp. Red.) 


Hr. Andrassy u cesarza. 

Budupeszt. Węgierskie biuro korespon- 
dencyjne dowiaduje się z Wiednia: Hrabia 
Juliusz Andrassy był o godz. 1-sżej popo- 
ludniu u cesarza na póltora-godzinnej au- 
dyencyi. Hr. Andrassy przedstawił cesa- 
rzowi swoje zapatrywania na położenie 
polityczne, Na podstawie tych wywadów 
otrzymal hr. Andrassy połecenie porozu- 
mienia się z przywódcami stronnictw sej- 
mu węgierskiego. Formalnego polecenia 
utworzenia gabinetu br. Andrassy nie o- 
trzymał. Nie jest rzeczą wykluczoną, że 
także i inni mężowie slanu będą przez 
cesarza powołani na audyencyę. Dotąd 
nie wydano żadnych dyspozycyj co |: pa- 
dróży cesarza do Budapesztu. Hr. Andras- 
sy konferował po audgencyi u cusarza 
z hr. (łołuchowskim, poczem odwieuził b. 
prezydenta ministrow, Tiszę i powraca 
wieczorem do Budapesztu. 


Z ostatniej chwili. 


O zabojstwo. Rozprawa przeciw Pietra- 
azce skońtzyła się późuo wieczorem. Na pod- 
stawie werdyktu ławy przysięgłych, Pietru- 
szka uwolniony został od zbrodni zabójstwa, 
a skazany za pijaństwo na 3 miesiące are- 
aztu i zapłacenie wdowie odszkodowania w 
kwocie 2.700 korn. Dwaj pozostali oskar- 
żeni zostali uwolnieni, 


Bawełny, 


= 


wełny, wloczki i przybory do szycia poleca 


STEFAN PORĘBSKI i Sp., Kraków, Grodzka 2. 


BaF Kupujcia u swolch w Krakowie, ktorzy się ogłaszają w „Nowinach*. uf 


[FEET 0 r 
Materye wołniane Perkale, Batysty, Płótna Szyrtyngi, Bie- 
liznę stołowa, Rieliznę męską | damską 
własnego wyrobn, Flanele, Rarchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodnikl, Wyprawy ślubne poleca 2 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 


45 w Krakowie, ul. Mikołajska L. I 
Zlesenia zamiejec, wyayia sig odwratną pocztą, —-w niedziela i święta sklep zamkniąty. — Ceny niakia stałe. 
EPEA W PTZ A WY TOYO ZG D 


Ostrzeżenie! 


Precz z tandetami wyrobami wiedeńskich magazynów, -które tylko na oko łudzą, 
a w rzeczywistości są sfuszerowane i liczą na naiwnych ońbiorców. 
NOWIE! Kto chce mieć pulto lub ubranie zimowe, eleganckie, modne, 
© ciepłe, lekkie, trwałe, dobrze dopasowane, za przystąpną cenę, niech zamówi 


u Zygmunta CHILI krawca w Krakowie, Wielepole 3, 
Wypsżycza się fraki | an SG Pa Erie i ESY raty. Na wincyę wysła sie na 
> ie próbki A TA Se e! WD piłką 8a 


"TRAD" e 


" K, TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki, I. 85, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P, T. Publiczności 
Porcelane, Szkło, Fajansy, Lampy, Wyroby z alpaki, 
Herbatę rosyjską i chińską, Wyroby skórkowe, Przy- 
bory toaletowe, do szycia, haftu i robót ręcznych. 
Bieliżnę męską, krawatki, rękawiczki, kalosze, parasole eto, — Geny krakowskie. 


Słówko o nowym wynalazku 
ważnym dla palących papierosy. 


Zastosowania wieday w życiu praktycznum wydało już niejednokrotnie zdumiewające rezul 
taty, przyniosło wiele pożylku Opółowi. 

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku Iryumfy, zrozumisłem więcjad, że i fabeykacya 
tutek cygaretowych — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wuządzie | nie zawsze z dodulnim 
rezuktatern, 

Moja wieloletnie próby, upodalawiane nauka i fxohowem doświadczeniem, uw'eńczene zostały 
oslatniemi ozasy zdumiewzjącym skutkiem Odmło mi się bowiem dojść drogą badan chahwznych da 
preperatu znanego już dzis praw u wszedzie — klóry nast nazwą: 


| SALVESO L“ 


— 6 


Jestto wata chemiczna, mająca tak wielcu pożądaną dla palących papleroay włagność, ty 
aby mnie niu pasądzona a ezczą przechwałkę - biorę sobie za zaszczyt powołać się na następującw, 
ufrzymane w ostatnich czasach 


j UZNANIE: 
d WP Mr. farm, W. Bełdowski w Krakowie. 

Z przyjemnością donoszę WPanu, że où czasu, jak używam Pańskiej 
wały „Salyesol*, w szklanych cygarniczkąch nie doznaję przykrych objawów, 
mi dokucyały skutkiem które palenia tytoniu. — Wobec tego wpraszam o nada 
słamie mi za pobraniem poczłowem kiln waty ,Sałwesol*. 


Zw p. Dr. Antoni Mars. 


Lwów, dnia 2.90 maja 1908 r. 
|. Zwracając uwagę P, T, Ogółu na powyższe uznamie, jakiem za wynalazek mój ze slrony tak 
wielce paważnej i kompetentnej zaszczycony zoslałem, czynię to głównie i jedynia w interegiu 
zdrowia P, T. palących papierosy i tyloń wogóle. 
Da waty „SALVESYL* mają przyjemne | znakomiłe zastosowanie cygan icaki szklane, ba 
w nich onadza się cała ilość nikotyny, a dym jest nader łagodny i chłodny. A 


Mr. tarm. Wł. Bełdowski. 


» Fabryka „Noris* Wł. Bełdowskiego w Krakowie 
A polera 
1000 sztuk tutek „Noris“ ze Salvesolem koran 280 
d I pakiecik waty Salwesal . . . . . . . . RORAREAM tte! +» —60 
f WAUWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY JANA WOLNEGO a 
Główny skład i fahryka tramien przy ul. kw. Tomasza L, 4. Dla 58 
T pra placu Bzczepańakim) Telefon Nr. 381. Filia uhoa 
apernika L. 6. — Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich ł fi f 
stanów, załatwia sam KAWIE WE EA uchylając pa- m 0 ego al OWEA 
zoatalej rodzinie wszelkich trudów. Również podajmuja się MONA 
przewozu zwłok do wszystkich krajów Buropy. Jest interes norymbersko-ga- 
„Na żądania spłata w ratach miesięcznych. Janteryjny i łokciowy egzy- 
; Posiada własne KATAKUMBY, odsiępnje miejsca poja- słujący lat 3 | dobrze się 
A dyncza na wieczne czasy, lub przyjmuju zwłoki da tymcza- rozwijający, z powodu sła- 
k sowega przechowania ra miernym czynszem miesięcznym. ości właścicjei d 
UWAGA, Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogła- pk e a L a E a 
F szają sie, (1 mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne dania od I. kwietnia r. b. 
zpra- © *'sż gaden z nich nia ma fachowego wykształ- a moża być i zaraz do ob- 
tania, smem i tramien mu wyrabiać nie wolno, a jęcia. Wiadomość w admini- 
tylko ja jro majsler alotąrski, prawo ło mum i faktycznie acc: A 
a $ R ar "oo ae Nowin św Jana 30 


BEROSABE 


na rok 1905. 


W jakich cenach kupować możun wszelkie“ powozy 
tak nowe jak i wżływane w składach z pojazdami 


ST, GYRANKIEWICZA 


w Jtrakowie przy ul. św, Jana |. 30. 
przy ul. Brackiej |. 9. przy ul. Szpitalnej I, 34 


naprzaciw taaten miejskiego. 


Powozy używane parokonne gruntownie adrostaue 
rowane w dobrym stanie od 178 24. i zwyż. 
Powoziki nowe jedno i perokonne lekkie od 250 
ał. i zwyż. 

Wózki nowa o jednom siedzenin na cztery osoby 
na resorach od [IQ zł. i zwyż. 

Wózki nowe u» jednego konia na resorachi welwe= 
tem wybite z latarniami o dwóch siedzeniach od 
150 zł i zwyż. 

Wózki używane jedno i parokonne erunutownia 
odrestaurowane na regorach i pasach od 75 zł, i zwyż. 
Amerykanki na listwach i wolantowe od {00 i zwyż. 
Kuczer faetonowy używany samemu do powożenia 
un jednego i pare koni w dobrym stanie od 150 
zł, i zwył, 

Wolanty czyli powozy odkryte używane pwrokonna 
w dobrym stanie od (20 zł. i zwyż. 
Landauery o oliwnych osiach używane gruntownie 


odrestaurowane prawie jak nowe ze szybumi pół- 
okrągłemi zwykłemi jak w landaulacie oł 250 zł. 
i zwyż. 


Breki ośmioosokowe o oliwnych osiach z baldachi- 
mem luh bez parokonne od 250 zł. i zwyż, 
Sanle jedno i parokonne używane od 50 zł. i zwyż. 
Karety na smykach jako sanie dla słabowitych 
na piersi używane o wybiciu bogatym z frontem 
szklannym z siedzeniem wewnątrz na cztery osoby 
od (50 zł. i zwyż 
Glki o oliwnych osineh z uprzęłą do mich i za 
smykami jako sania 120 zł i zwyż. 
Zakupiony jakibądź u mnie pojazà odstawiam 

4 Foplatnie do każdej stacyi nu swój koszt. 

Polacsjąc swe skłudy wszystkim PP. kupującym 
gdyż posiadam największy wybór pojazdów w Fra- 
kowie, a że w ubiegłym roku był brak kupują. eh 
i mało się sprzedała to też na ten rok 1800 zni- 
żyłem ceny i sprzedaję po własnych censch, a ta 
z powodu braku kupujących i miejsca w składach, 


ST.CYRANKIEWICZ 


właściciel składu powazaw 
Kraków, ul. św. Jana 1. 30. 


BEREERECE 


e Kupujcie u swolch w Krakowie, którzy się ogłaszają w „Nowinach . 


Jubiler B, P EAMATIWIZ Sy 


Kraków Rynek główny I 
SKŁAD WYROBÓW 
ZŁOTYCH i SREBRNYCH  rajgustow niejszych 

w największym wyborze. - 
Zamiana, ludzież napiawa biżulery! 
sumienna i punktualna 


CHINSKIE SREBRO pa cenach 
fabrycznych na składzie. 


W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie 


rozpoczyna się rok szkolny 1905/6 
FE'tw pierwszych dniach kwietnia. 


(elem krajowej szkoły osrodniczej w Tarnowie jest teores 
tyczne i praklyczne wykształcenie młodzieży na ogrodników, nzdol 
nionych do prowadzenia ogrodów wiejskich. 

Ę Do szkoły tej może hyć przyjely każdy kandydat. który; 
lyżwykaże się: że przynajmniej IŚ rak Życia ukończył, że odbył 

z dobrym postępem ohowiązkową nauku w skole ludowej, jest 

umysłowa i fizycznie zupełnie zdrów i nienapannych obyczajów ; 
2) w lerminie przez Direkcyę oznaczonym złoży egzamin watępny, 

elużgny do ocenienia, czyli kandydat jest wogóle dostalecznie 
rozwinięty umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w lej 
szkole udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przyna ajmniej jednoroczną praktykę 
ogrodninżą, a uczyną zadość powyż wymienionym warunkom 
mają pierwszeństwa do przyjęcia przed innym), 

ý Koszla utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 380 kor. rocznie, 

Synowie ubogich rodziców przyjęci by megą na koszt fon 
è stu krajowego. 

Każdy wstępujący do zakładu powinien być ziepalizony w do: 
statecznę bieliznę í dobre jachtowe buty 

Padania o przyjęcie wnos ć należy najdalej do 15 marca h r, 
do Dyruksyi kraj szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żą- 
danie ndzielić wszelkich bliyszych wyjaśnień. 75 


| BIELIZNĘ BIAŁĄ : KOLOROWA 


ze słynny mark Tem poleca w wielkim wi borze 
MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiego i FPolakiewicza 
8 Kraków, ml. Flory a 1. 18. 


WILHELM FENZ 


urządza w swoim magazynie Rynek, 
róg Szewakiej 48 
szlaków, fryzów, lamperyi, 


WYSPRZEDAŻ towarów galanteryjnych i przyborów 


krawieckich. — Bardzo się P. T. Publiczności poleca, 


SCHAMPOOING 8 
PETROLE W 


czyści, zapobiega wypadaniu I rozdwajaniu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 


Perfumerye — Fabryczny skład grzebieni. 


tapet, 


CJ 


Największy skład ":;:" 


elrńplzqa 

wych jkt. papierośnice, tytonierki, "partiele, portma- 

nety. Torebki ręczóe damskie w nowych fasonach 

BUJ podróżne, 'lorebki na akta i tp, poleca po 
cenach bez konkurencji 


Anast, Froncz, Kraków, Floryañska l. 17. 


Kalendarzyk «%% 
«as Pamiątkowy 


Z EPOKI AGONII POLSKI 
I WALK TOOZONYCH O JEJ NINPODLEGŁOŚĆ 
Bzaoajmy i czegjny wapemnlań 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


Mydło 
kwiatowe 


w różnych silnych zapa- 
chach, karton zawiara- 
jący 6 szluk 55 centów. 
Perfumy i wadę kolońska 


gę Reim i Spólka 


w Krakowie, linia A-B. 


Walne posady i zajęcia 


najrozmailszej kalegoryi w 
ilości 102 tudzież najrozma- 
itsze interesa handlowa | 
przemysłowe, sprzedaże re- 
alności will i parcel budo- 
wlanych, jak niemniej ma- 
jątków ziemskich zawiera 

wykaz z 1 lntego b. r. 
Prenumeratom udziela się 
wszelkich objaśnień, rad i 
wskazówek hezintaresownie 


„Informator“ 
Kraków, Szpitalna 34. 


Wóz ciężarowy 


o dwóch dyszlach w do- 
brm stanie, tanio do 
115 sprzedania. 12 
Łobzów |. 53, obok poczty. 


frm Queller 
Kraków Kienarz 19 
fabryczny skład maszyn i vo 
rzędzi rolniczych, poszuk | 
agentów w zakresie masy 


rolniczych. Zgłoszenia prz 
muje od 9-12 od 3-6, «1 


PIERWSZY 


Zakład plistwania 


przy ul. Niacałej |. 13, parter, 
przyjmuje da pufrowanis wszy- 
stkie materye, Du sukien kloszo- 
wej plisowanych udziala się form, 
Zamówienia zamiejscowe usin- 
levznia się odwrotną puczłą. 108 


Mam trzy gorsety kra- 
kowskie aksamitne do 
sprzedania za nizką cenę 
2 powodu niemożności 
przewiezienia za granicę. 
Pracownia snkien dam- 
skich Zofii Lisińskiej 
ul. Zacisze L. 5. IL p. 
81 1:3 


DOM 
dwupiętrowy 


przy ul. Szpitalnej przyno- 
szący przeszło 6'4%/, czy- 
stego zysku, jest do sprze- 
dania za 32000 karan. Część 
może zostać przy hipotece. 
Wiadomość przy ul. Pędzi- 
chów I. [0. parter u Leona 
Grabowskiego. Bi 


ma 


A A 


Rządowa 


FABRYKA WÓD MINERALNYCH i Gi 


i SPECYALNIE LECZNICZYCH 


pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w izat ulica áw. Gertrudy | 4. 
wyrabia pad kontrolą Komisji Przemysłowej Tow. Lek, Erai 
polecone przez taż Towarzystwo 
Wady mineralne odpowiadające składam chemicznym, jak 
| Woda bulińske, Gieshueblarska, Selteraku, Vichy, Mari eu 
badzka, Homburg, Kissingen, todzież apecyalna lecznicze 
jak: litowa, bromową, jadową, żelazistą. kwaśną oraz wody 
lecanicze normalne z przepisu prof, lawarskiega. 
Ñ Sprzedaż cząstkowa w apleksch i drogueryach. Cenniki na 
taf ie franco. 


uprawniona 


Ig) = z 

 Orzoze1i 
5 materyałowe sprzedaje jak dawniej zamwań 
% lasu z Woli Justowskiej każdego dnia 


78 prócz wtorków i piątków. 1-8 


| = diec 
Ciągnienie już 15 lutego 1905 | 


; “ 

MJ  „Luterja Kolejarzy Flugrad 

Główna wygrana 50000 K. razem 9999 wygra- 
nych w sumie 125000 K. 

DF Cena losu | korona. IE 
Losy nabyć można w trafikach, koleklurach, urzę- 
dach poczt, kolejow., kantor. wym. i w Biurze 

Joter, Wiedeń, 1. Gumperdorferstrasse 21, 
o koronie, © losów 5 K, 5O h. 

L esy ii dosć w oEJNEG FAO EGER poleca 

Kantor wymian, Braci Eibenschutz_ 

EJ w Jłrakawia, Rynek główny 5. 1—9 


“W Pałacu Spiskim, Rynek główny KĘ 
do wynajęcia sale na kale, pikniki i Ę 
„ zabawy towarzyskie. — Zgłoszenia na 
T miejscu przed. poł. od 10-1 po poł. 3-4. 

£ 


TA ETTE 


M 


4 Filia o. k. uprz. galic. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE, 
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami 
wszelkie papiery wartościowe, 
34 wydaje 1—24 
oprocentowane asygnaty kasowe 
przyjmuje wkładki na książaczki rach, bież. 


Przyjmuje depazyta warloáclowe do przechowania 
zarządu, udziela zaliczek na papiery warłońciowa 
i wskołecznia zlecenia na zakupna lub sprzedaż efek- 
tów na giełdach krajowych i zagranicznych, 


w SPRZEDAM 4 
fortepian w dobrym 
za 55 zir. Wiadomość. 
bniki ul. Ogradowa 1. EE 


PDYYYY? 
Introligatar do wyrobu pi d 
delek, Ogrodnik do mniejsz J 
go ogrodu, nieżonaci, znaj 
zaraz umieszczenie w fabrycoj 
firmy St. Gurgul w Jaraa 
wiu. Zgłoszenia: Kraków jSto 
wiańska 2 róg Krowodórakid8 


1 piętro. 1 
teros 


Powozy i Remizy ': 
śluby, chrzty, spacery i pa 
łowania wynajmui” najtanie 
w Krakowie 81 
P. GUZIKOWSE I 
Pedzichów I. 18, lelafon 336. 


zedyny najtań 
Jkład zegar 
garków p 


IBNACYCÝP ES 


Kraków, 
Fioryańska. |, i 


Drakiem Juzota Fischora w Krakowie Telefon Nr, 412 


